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Kłamstwa nlemierkie w sprawie Pomorza
Oświadczenie b. ambasadora brytyjskiego w Waszyngtonie, lorda Hovard of Penrith
Londyn, 24. 4. (PAT). Szef wy- 

dziSiu zagranicznego partii nar -soc Ro­
senberg udzielił przed kilku dniami 
prasie Hearsta wywiadu w którym m 
in. rzekomo oświadczył, że dostąp Pol­
ski do morza stworzony został w czasie 
prac konferencji pokojowej w Paryżu 
na podstawie sfałszowanych map. u- 
dzielonych przez Polaków. Ameryka­
nom

Jako dowód kłamliwości powyższych 
twierdzeń korespondent P A T w Lon­
dynie ma możność opublikowania o- 
świadczeń lorda Hovard of Penrith, b 
ambasadora brytyjskiego w Waszyng­
tonie. który w czasie rokowań pokojo­
wych by.ł przedstawicielem brytyjskie­
go mim spr. zagr w komisji, ustalają­
cej granice polsko - niemieckie, a wy­
łonionej przez konferencje pokojową 
Lord Hovard oświadczył, że komisja ta. 
w której rzeczoznawcy brytyjscy, fran­
cuscy i amerykańscy pracowali w cał­
kowitej harmonji i zgodzie nie opierała 
swych prac bynajmniej na mapach i 
statystykach polskich, lecz przeciwnie 
na oficjalnych źródłach niemieckich. —

Podstawa do decyzji Pył przedewszyst- 
kiem urzędowy n’&miecki spis ludności 
z r 1911. ogłoszony w niemieckim „Ge­
meinde Lexikon“ z r. 1912. w którym 
ludność niemiecka na obszarze Pomorza 
Polskiego ustalona była na 44 proc., a 
więc tworzyła wyraźna mniejszość.

Powyższe oświadczenie Hovärd zło­
żył również publicznie i to dwukrotnie 
Raz na zebraniu dyskusyjnem Tow 
polsko angielskiego w Londynie po 
odczycie znakomitego historyka prof 
Belloca i drugi raz na zebraniu dysku­
syjnem w Royal Instytut for Foreign 
Affaires w Londynie po odczycie b po­
sła polskiego w Waszyngtonie p Cie­
chanowskiego. Lord Hovard podkre­
ślił na obu tych zebraniach, że jako je­
den z tych którzy brali udział W wyty- 
c niu granic ^"’sko - niemieckich mo­
że w sposób autorytatywny zapewnić, 
że komisja, w której współpracował, 
powzięła swoja decyzję niezależnie od 
jakichkolwiek wpływów zewnętrznych 
i po bardzo sumiennem przestudiowa­
niu wszystkich urzędowych danych nie­
mieckich, na których w pracach swych

komisja się opierała Oświadczenie to 
Hovard potwierdził również później 
korespondentowi P. A. T. w Londynie

Rozwiązanie
Naczelne* Konferencji 

Akademickiej
Warszawa 24 4. (Tel wł.). — 

Władze rozwiązały Naczelna Konfe­
rencję Akademicka poczynając od wtor­
ku. dnia 25 b m (w)

Kto będzie przyszłym
prezydentem Rzplitej?

Informacje i pogłoski z kół politycznych
Warszawa, 24. 4. (Tel. wł.) Po 

Powrocie ministrów z Wilna i po na­
radach, które się tam odbyły w ponie­
działek. rozeszły się pogłoski, że osta­
teczna decyzja co do osoby przyszłego 
Rezydenta Rzeczypospolitej jeszcze 
nie zapadła Dziś twierdzę, że dotych­
czas nie wiadomo, czy zostanie wysu­
nięta kandydatura prof. Mościckiego. 
Równocześnie ponownie zjawia się 
nazwisko premjera Pry stora, przy­
czepi dodaje się. że na jego miejsce 
Kierownictwo gabinetu objąłby płk 
~eck. Ponownie też pojawia się wy­
suwana dawniej kandydatura mar­

szałka Senatu Raczkiewicza, który ró­
wnież jeździł do Wilna. Pozatem wy­
kuwa się nazwisko prof Uniwersytetu 
Wileńskiego Januszkiewicza. który 
przed kilku laty leczył ministra spraw 
wojskowych. Wreszcie wspomina się 
o kandydaturze ambasadora Patka.

W kołach politycznych zwracają 
uwagę, że dotychczas nie ogłoszono w 
„Dzienniku Ustaw“ szeregu ustaw, u- 
chwalonych przez parlament. M. in. 
nie ogłoszono ustawy o pełnomocnic­
twach dla Prezydenta, (w.)

w Dębinie“.

Odwołanie władz 0. W. P.
Warszawa, 24. 4; (Tel wł.). — 

Zarządy rozwiązanego Obozu Wielkiej 
Polski na terenie stolicy wniosły odwo­
łanie przeciwko decyzji władz admini­
stracyjnych. .

Utrzymują one. że rozwiązany O W. 
P stanowił organizację polityczną i nie 
podlegał normom ustawy o stowarzy­
szeniach. na której podstawie został 
rozwiązany, (w)

Paderewski
laureatem m. Warszawy
Warszawa, 24. 4. (Tel wł.) Na­

grodę muzyczną stół. m. Warszawy 
jednomyślnie przyznano Ignacemu Pa­
derewskiemu. (w.)

Czwarta seria
konkursów okien wystawowych

Konkursy w branży obuwniczej i 
skórzanej w szerokiem słowa znacze­
niu trwać będą do czwartku, dnia 27 
bm. włącznie. Zachęcamy gorąco na­
szych Czytelników by wzięli łlumny 
udzinł w głosowaniu na najpiękniej­
szą wystawę w tych branżach. W 
tym celu zamieszczamy poniżej kupo­
ny do głosowania, które prosimy wy­
pełnić, wyciąć i przesłać lub złożyć w 
administracji naszych pism, ul. Św 
Marcin 70.

Już dzisiaj zapowiadamy następną 
serję konkursów, aby zainteresowa­
nym firmom umożliwić odpowiednie 
przygotowanie się do nich.

Konkursy te obejmą wszystkie te 
branże, które dostarczają przedmio­
tów, służących do urządzenia naszych 
wnętrz mieszkalnych. Odbędą się one 
w czasie od 30 kwietnia do 4 maja rb. 
włącznie, czyli w pierwszej połowie

trwania tegorocznych Targów Poznań­
skich.

Do tej grupy branż zaliczamy na­
stępujące działy:

1) meble, obrazy, Urany, dywany, 
kilimy, chodniki, materjały dekora­
cyjne, tapety, linoleum;

2) szkło, porcelana, kryształy, wy­
roby jubilerskie i zegarmistrzowskie, 
lampy itp., wyroby artystyczne, mar­
murowe itd.;

3) sprzęty domowe I kuchenne, że­
lazo, narzędzia oraz galanterja meta­
lowa, artykuły techniczne i urządze­
nia biurowe.

Do zainteresowanych firm wysyła­
my dzisiaj listy z zaproszeniem do u- 
działu w konkursach W zgłoszeniach 
prosimy wyraźnie zaznaczyć, w jakim 
dziale odnośna firma zamierza figu­
rować, a w każdym razie dokładnie 
określić charakter przedsiębiorstwa.

Piąta serja
konkursów okien wystawowych

Również już dzisiaj ogłaszamy za­
powiedź piątej zkolei serji konkur­
sów okien wystawowych, organizowa­
nych przez redakcje naszych pism. 
Przypadną one na drugą połowę ty­
godnia targowego, tj. od środy, dnia 
3 maja do niedzieli, dnia 7 maja rb, 
włącznie i obejmować będą następu­
jące działy:

1) aparaty radjowe, fotograficzne, 
optykę, artykuły sportowe, instrumen­
ty muzyczne, broń i amunicję;

2) księgarstwo, papier, galanterję 
papierową, zabawki, cygara i papie­
rosy;

3) kwiaty i wszystkie dotąd nie 
wymienione artykuły branżowe.

W branży, obejmującej składy obuwia uważam za najlepszą wystawę firmy

ul. (pl.) . .

Podpis 
Adres . .

nr. . . .

W branży obejmującej składy skór, przyborów obuwniczych, gałanterji skó­
rzanej i pokrewnej, parasoli itp. uważam za najlepszą wystawę firmy.............. •

ul. (pl.) ..............  ..................... ...... nr....
Podpis............................ ... . ..................................
Adres ..................................................................................
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Ukryte kulisy procesu Gorgonowei
Hagno moralne i niskie instynkty sfer pólinteliyenckicfo ~~ 
Za cenę kosztów procesu moina było nakarmić tysiące bez­
robotnych — lito płaci wysokie honorarja adwokatów Gor­

gonowej?
W „Gazecie Warszawskiej" czyta­

my:
„Proces Gorgonowej, przewlekany i 

rozmazywany nad wszelka miarę, a od­
słaniający typowe bagno moralne i ni­
skie instynkta sfer pół inteligenckich —- 
bo przecież oskarżonej w żadnym razie 
do inteligencji zaliczyć nie można — 
— w sferach społeczeństwa moralnie 
zdrowych wywołuje zrozumiały nie­
smak

..Na ten temat otrzymaliśmy garść 
ciekawych uwag od jednego z naszych 
czytelników Wyjątki z listu zamiesz­
czamy poniżej:

„Zdarzyło mi się rozmawiać na te­
mat tego pospolitego w gruncie rzeczy 
morderstwa z jednym z przyjaciół cu­
dzoziemcem“ — pisze nasz informator

„Cudzoziemiec ten wyraził się o Pol­
sce. jako o iednvm z bogatszych krajów, 
skoro ~~ w dzisiejszych kryzysowych 
czasach — może sobie pozwolić na po­
dobnie kosztowne wydatki: na wizje lo­
kalne. sprowadzanie licznych świad­
ków. już raz przesłuchanych w śledz­
twie. a potem na sądzie lwowskim, eks­
pertów i t. p. Wznowienie i prowadze­
nie procesu kosztuje ładną sumkę 100 
tysięcy zł.

Przecież ustalenie, czy mord był na

2 giełdy warszawskiej
Warszawa, 24. 4. (Teł. wl.). — 

W poniedziałek na giełdzie dla dewiz 
przeważała tendencja słabsza przy za­
potrzebowaniu nieco zmniejszonem.

W obrotach prywatnych marka nie­
miecka 204. dolar gotówkowy 8.15. t. j. 
minus 21, a dolar zloty 9.20, tj. plus. 5.

(w)

Zamordowanie aktora
Sosnowiec, 24. 4. (PAT). Dziś 

dokonano tu zuchwałego napadu na ak­
tora Teatru Miejskiego Bronisława Ży- 
daczewskiego. Napastnicy bez żadnej 
przyczyny powalili Żydaczewskiego na 
slemięif ciężko go pobili.’ Żydaczewśkt 
leżąc na ziemi, strzelił z rewolweru i 
żranil jednego z napastników. Sam 
jednak zmarł wskutek otrzymanych 
ran po przewiezieniu go do szpitala.

Sprawców napadu, których było 
trwęh, ujęto,

Ofiara
barbarzyńskiego „sportu“

Berlin. 24. 4. (PAT). W szpitalu 
•zmarł znany bokser niemiecki Ervin 
Volksmann, który przed kilku dniami 
«legł nieszczęśliwemu wypadkowi w 
Düssei dorfię,

Volksmann należał do czołowych 
bokserów niemieckich i kilkakrotnie re­
prezentował barwy Rzeszy na zawodach 
międzynarodowych.

tle seksusJnem. czy też defloracji doko­
nano jedynie dla zatarcia śladów i rzu­
cenia podejrzeń na... mężczyzno- jest 
sprawą bardzo łatwą. Ekspertyza sądo­
wo - lekarska orzekła ponad wszelką ! 
wątpliwość, że było to właśnie pospoli- J 
te morderstwo, a mię mord zboczeńca j 
erotomana. Metody ustalania tego pier- I 
wszorzędnego faktu są zrozumiale dla *

0 przemytnictwo omnadyny
Wczoraj sesja wyjazdowa warszawskiego sądu okręgowego 
odbyła sią w Hozrianiu — a dzisiejsza wyznaczona została 

w Lesznie
Jednodniowa sesja warszawskiego 

sądu okręgowego w Poznaniu w głoś­
nym procesie przeciwko mjr. Siedlec­
kiemu i towarzyszom zakończyła się 
wczoraj popołudniu, a dziś o godz. 9 
rozpocznie się dalszy ciąg sensacyjnego 
procesu w gmachu sądu okręgowego W 
Lesznie.

W toku wczorajszej rozprawy, która 
toczyła się przy wielkiem zainteresowa­
niu publiczności, przesłuchano szereg 
świadków.

P. Helena Daszkiewiczową- teściowa 
starosty powiatowego w Śmiglu, zezna­
ła. że mjr. Siedlecki miał jej przywieźć 
jakieś lekarstwo z Niemiec.- Skończyło 
się jednak na obietnicy.

Świadkowie obrony, Feliks Gawo- 
rzewski, dyrektor Banku dla Handlu i 
Przemysłu, i Józef Engel, były dyrektor 
Poznańskiego Banku Ziemian, wykazy­
wali swemi zeznaniami, że Jaroszka był 
bardzo lekkomyślny i łatwowierny w 
robieniu Interesów.

Niewiele nowego wniósł do rozpra­
wy emer porucznik Antoni Woźniak.

Em. pułkownik Zygmunt Wcieślak. 
był dowódcą pułku w Nowej Wilejce. 
gdzie mjr. Siedlecki dowodził batalio­
nem i był zastępcą dowódcy pułku. O- 
baj świadkowie charakteryzowali p- 
skarżonego jako spokojnego i solidnego 
człowieka, a płk. Wcieślak zeznał, je po 
przeniesieniu mjr Siedleckiego miasto 

7 wydało n®- jego cześć'—bankiet ' poże­
gnalny-

Na zapytanie sądu świadek odpowie­
dział, że normalnie zwyczaju takiego nie 
było i stało się to wyjątkowo tylko przy 
pożegnaniu Siedleckiego. Ponadto świa­
dek pożyczył mjr. Siedleckiemu 3 tys. zł, 
które major oddal w terminie.

Djuższę. dyskusję między oskarże­
niem a obroną wywołał wniosek obro­
ny o dopusżceznię opinji znawcy prof 
dr. Horoszkiewicza w celu stwierdze­
nia, w jakim stopniu na zdrowiu mjr 
Siedleckiego mógł się ujemnie odbić 
wypadek samochodowy, któremu o- 
skarżony uległ w Bojanowie,

Ostatecznie sąd zgodził się na wy­
danie pisemnej opinji przez prof. Ho­
roszkiewicza,

W nawiązaniu do tej polemiki 
rzecznik władz celnych ądw. Winiar­
ski z Warszawy wniósł o ponowne 
przesłuchanie badanego poprzednio

każdego dojrzałego człowieka. Poco 
więc tygodniami wyważać rozwarte 
drzwi!

Sprawa powjnna była być zakończo­
na w ciągu kilku, najdalej kilkunastu 
dni, a za te okrągłe tysiące złotych nie­
jedną łze można było otrzeć głodują­
cym dzieciom i starcom, można było 
wydać tysiące obiadów7 dla bezrobot­
nych.

I jeszcze drastyczny szczegół: kto wła­
ściwie płaci wysokie zapewne honora­
ria pp, obrońców Gorgonowej? Chyba 
nie sama oskarżona, bo z jakich fundu­
szów?!

Szczegół ten osłania tajemnica, któ­
rej wyświetlenie odsłoniłoby dopiero w 
całości ukryte kulisy procesu.

świadka, inspektora okręgowego stra­
ży granicznej Ziemby na okoliczność, 
iż wie on. że wypadek mjr. Siedlec­
kiego był mu znany J że oskarżony o- 
trzymał odszkodowanie.

Świadek Ziemba potwierdził obie 
naprowadzone przez adw Winiarskie­
go okoliczności i dodał. że w trakcie 
wczorajszej rozprawy dowiedział się, 
że mjr. Siedlecki otrzymał od towa­
rzystwa ubezpieczeniowego odszkodo­
wani© w sumie 8 tys zł. O wypadku 
oskarżony Siedlecki doniósł mu, jako 
swemu przełożonemu, przyczem o- 
świadczył, że odszkodowanie wynosi­
ło tylko 2 tys. zł. Zdaniem świadka, 
Siedlecki uczypił to z obawy, aby in­
spekcja ceł ni© zajęła tej sumy za dłu­
gi, gdyż tak zamierzano postąpić.

Na pytanie sądu, czy wspomniana 
suma wystarczyłaby na pokrycie dłu­
gów Siedleckiego, świadek Ziemba ze­
znał przecząco, ale dodał, że gdyby mjr. 
Siedlecki spłacił choćby tylko połowę 
swych długów, to insp. Ziemba napew- 
no nie sprzeciwiałby się przesiedleniu 
oskarżonego do Kołomyji Zapewne też 
wówczas oskarżony nie uciekałby się do 
takich czynów, które zaprowadziły go 
na ławę sadową. Świadek dodaje.. że w 
toku śledztwa ustalono wysokość dłu­
gów7 mjr. Siedleckiego na 29 tys. zł. co 
jednak nie wyklucza że suma tych dłu­
gów mogła być jeszcze większa. W pe- 
wien-czas po wypad-ky samochodowyrh 
— zeznaje dalej insp. Ziemba — mjr. 
Siedlecki poruszył sprawę ustalenia nie­
zdolności jego do pracy, powstałej 
wskutek inwalidztwa. Sprawę przeka­
zano wojewódzkiej komisji lekarskiej, 
lecz zanim komisja zbadała oskarżone­
go. wyszedł dekret przenoszący mjr 
Siedleckiego do Kołomyji, co pociągało 
też za sobą przekazanie sprawy innej 
komisji lekarskiej.

Oslatanim w szeregu świadków był 
Leonard Baehowski, były pracownik w 
firmie Jaroszka, obecnie współpracow­
nik jednej z firm sanitarnych. Bachow­
ski zna oskarżonego Jaroszkę od 1926 r. 
i wie. że Jaroszka był właścicielem fir- 
tpy wraz z żoną swą Zofją. W handlu 
pracowali oboje a podział pracy był ta­
ki, ż@ Jaroszka załatwiał sprawy po-za- 
miejscowe i zagranicą, a żona jego pro­
wadziła handel na miejscu. O sprawie 
przemytnictwa omnadyny mógłby du­

żo opowiedzieć szofer oskarżonego Ja- 
roszki, Tadeusz Florczak, który wyjeż­
dżał często z oskarżonym zagranicę, ty 
swoim czasie świadek doniósł prokura, 
turze, że Jaroszka przemyca „Erosan“, 
jednak, jak sie później dowiedział, 
sprawę te umorzono

Na pytanie obrony świadek wyjaśnił, 
że firma Jaroszka wytoczył® mu proces 
o nieuczciwa konkurencję i że sprawę 
tę usiłował załatwić polubownie.

Świadek Bachowski nadmienił, te 
ma dużo jeszcze do powiedzenia, przy­
czepi wyjął z teczki dwie paczki i ©_ 
świadczył, że Jaroszka przemycał także 
morfinę. Przewodniczący wyjaśnił 
jednak świadkowi, że sprawy te nie są 
objęte procesem i nadają się jedynie do 
przekazania prokuraturze, (ki)

Konferencje min. Becka
Warszawa, 24. 4. (Te), wł.).— 

Min spr. zagr. Beck odbył konferencję 
z ambasadorem Laroch&m i posłem cze­
skim Girsą. (w)

Zaprzeczenie
Warszawa. 24. 4. (Teł. wl.). — 

Agenci® „Iskra“ zaprzecza pogłoskom 
o zniżce płac urzędniczych, (w)

Ksiądz prze'sdiany 
przez autobus

Lublin, 24. 4. (PAT.) Na szosie 
Warszawa-Lublin w pobliżu Garwoli­
na w czasie przejażdżki na rowerze 
zabity został przez autobus pasażer­
ski. jadący z Warszawy do Lublina 
ks. Jan Krupka, wikarjusz z Sobole­
wa.

Szofera aresztowano.

Samobójstwo
Wczoraj przed południem zacza­

dził się gazem świetlnym w mieszka­
niu swem przy ul. Grunwaldzkiej 20 b 
50-letni Wojciech Lewandowski.

Przyczyna rozpaczliwego kroku oie 
została narazi© ustalona- (ki.)

Odnalezienie 
skradzionego motocyklu
Sensacyjna kradzież nowego moto­

cyklu na szkodę p. Stanisława Gó­
rzyńskiego. dokonana w ubiegłym ty­
godniu na ulicy Kantaka. została o- 
statecznie wyświetlona. Motocykl zna­
leziono, pozostawiony przez złodzieja 
u pewnego rolnika w powiecie średz- 
kim. Do odzyskania motocyklu w 
wielkiej mierze przyczynili się człon­
kowie „Unji‘‘, jak również uczciwość 
gospodarza, u którego złodziej prze­
chowywał skradziony motocykl. .

Aresztowanie sprawcy kradzieży 
nastąpiło wczoraj, (kk)

Przepowiednia pogody na wtoreki
W całym kraju pogoda słoneczna o 
zachmurzeniu umiarkowanem. Cie­
plej. Słabe wiatry płd. - zachodnie i 
południowe.

K STANISŁAW STEC

OSTATNIA FAJKA 
ANDRZEJA CLAIR

POWIEŚĆ SENSACYJNA
(Ciąg dalszy)

14)
— Widocznie rozluźnił się wentyl. 

Trzeba przykręcić, gdyż za chwilę nie 
będzie w kiszce ani kropli powietrza — 
informuje flegmatycznie.

— Dziękuję — krzyczy Marja, ze­
skakując już błyskawicznie ze stop­
nia Równocześnie otwierają się drzwi 
z prawej strony sąsiedniego auta. Ma­
rja Strong. pochylona nad kołem, sły­
szy glos Ryszarda7

— Zaraz, proszę poczekać, niechże 
pani wsiada — przerwany Szarpnięciem 
drzwi z lewej.

— Ach! też metocja. Nie mógł pan 
tamtych drzwi otworzyć!

Równocześnie wysiada obcy szofer, 
ten. który pierwszy zauważy! uchodzą­
ce powietrze Biegnie od tyłu, gdyż 
przód auta dotyka chłodnicą zapaso­
wych gum wozu, stojącego na przo- 
dzie

— Zostańcie panowie — już koó-

czę —woła Marja. Zupełnie niepo­
trzebnie robimy takie zamieszanie. — 
Przecież to tylko wentyl.

Obcy szofer staje w przejściu mię­
dzy dwoma automobilami. Teraz nić 
widać już nic. co się dzieje w obu wo­
zach. Widok od tyłu zasłonięty jest 
jego szerokiemi barami. Spojrzenie 
od przodu uniemożliwiają pootwiera­
ne drzwi. Ryszard Evenjng. pochylo­
ny silnie naprzód, podejmuje jak'ś 
ciężar, podany mu przez kogoś z są- 
siedni«go auta. Szmer iakięjń mcterjl. 
ocierającej się o kanty. Cichy stuk, 
wywołany, uderzeniem czegoś o sto­
pień. obity aluminiową gufrowaną 
blachą. Dźwięk sprężyn stłumiony 
pluszem siedzenia. Konitc.

— Proszę zamknąć drzwiczki —- 
woła szofer, przeciskając się w stronę 
Marji.

’ Zrobione Do domu wytrzyma.
■— Uwaga! Dwonek — krzyczy ob­

cy. wskakując szybko na swoje miej­
sce.

Budka sygnalizacyjną drży w mgle 
od zapalających się świateł. Wciska­
jąc się między kierownicę a siedzenie, 
zamyka Marja drzwi lewą ręką.

— No, chwała Bogu. Jut pan sie­
dzi? .

— Już nawet nie zdążyłem przedo­
stać sie do pani by lei pomóc.

~~ Drobnostka, nie było na to cza­

su. Dziękuję —- krzyczy jeszcze w 
stronę sąsiada.

— Niema za co — słychać już cał­
kiem słabo głos, przyćmiony szumem 
motorów.

Długi zbity szereg przewala się 
groźny, jak lawina w otwarte ramiona 
u|ię, w biegnącą w obie strony szero­
ką Oxford street, Portland Place,

Marja patrzy pobieżnie na zegar 
Dwunasta minut dziesięć. Późno — 
myśli trochę zmęczona. Zdawała so­
bie dobrze sprawę z czekającej ją ju­
tro pracy. Należało wypocząć, opano­
wać gorączkę nerwową i uspokoić się. 
A jednak nie — nie mogę powiedzieć- 
by moja obecna skrucha była szczei 
rą. Nie. nie żałuję — rozmyśla da­
lej- przypominając sobie kolejno wy­
padki tego wieczoru. Gdyby tak na­
prawdę. mogę powiedzieć nawet, że 
się cieszę. Ryszard widzi go teraz 
jak się uśmiecha, błyszcząc szeregiem 
nieskazitelnie pięknych żębów — jak 
sznur pereł — nasuwa się jej porów­
nanie. I tak niebieskie oczy — biek’t 
nieba — nie — przecież zielenią się 
czasem — morze — myśli — morze. — 
Szkoda, żeśmy nie zostali dłużej — 
lecz znowu przypomina się jei dzień 
jutrzejszy — właściwie to już dzisiaj 
—- I chwilowe zapomnienie gaśnie na­
gle stłumione twarda dtonią szarej 
rzeczywistości, depcącej brutalnie

którymi rządzi słabość. Nie- 
wie, zaciskając w uporze ??by, 
a pedał. Jeszcze parę minut i 
;y się wszystko. Z całej przygo- 
mstanie jedyni© nikła smuga 
mienia, wpleciona w pasm 
ritpch dni. Ro jakimś czasie, 
dach, a może miesiącach, zap°- 
ą o niej zupełnie. Może .D'1*
odświeży się zbudzona niespy 

mera skojarzeniem, zabłysł1 
yjlę, jak gasnąca gwiazda ! zm - 
owu w morzu niepamięci, bm ; 
rarnia ją powoli — 6irłut®k 
iestusześciu lat. smutek dzi • 
o serca, nie znającego jeszcz 
i- . Rv-izńrd — Ryszard Evening ,

Czuje. że mogłaby postarzać 
ę/w nieskończoność imię PŁ 
:o przypadkiem człowieka, 
tępnikiem przypadku me 78 j 
isi być przypadek — dzwon i J 
ich miękki, nisko brzm ący g- 
iwilfe później: Przypadek spow 
y wolą. Właściwie niema P - 
. Wszystko wywodzi się zL. 
aprzyczyny — 7- jednej. 1 „tem dobrze. Niema przypadku, 
nasza, może tvlko f,78®0.™8 
>ść. tak, jak gdvby ślepota. i 
dająca widzenie wielu rzec y-

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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Zniżka opłat za gaz, wodę i elektryczność
Nieuzasadnione żądanie województwa i odwalanie się magi­

stratu i Jtady miejskiej da min, spraw wewn.
Wczorajszo posiedzenie Rady miej­

skiej. które z powodu obrad komisji 
fjnansowo-budowlanej, rozpoczęto z 
blisko godzinnem opóźnieniem, posia­
dało szereg niezwykle ciekawych mo­
mentów.

Nowy radny miejski
Przed porządkiem obrad przewod­

niczący oznajmił, że w miejsce radne­
go Mikołajczaka z klubu „Jedno­
ści Robotniczej“ wszedł p. Jan Szy­
mański. Objęcie przez niego man­
datu było połączone z nielada trudno­
ściami. Trzech bowiem następców 
radnego Mikołajczaka zrzekło się 
mandatu radzieckiego, a czwarty zko- 
lei M e h r nie mógł objąć godności 
radnego, ponieważ skazany przez sąd 
okręgowy w Poznaniu, odsiaduje ka­
rę 5-letniego więzienia. Po zrzecze­
niu się dalszego kandydata p. Dolat- 
kowskiego. przyszła wreszcie kolej na 
p. Szymańskiego, który też wczoraj 
złożył przepisane przyrzeczenie.

Protest mieszkańców Urbanowa
W dalszym ciągu przewodniczący 

odczytał pismo mieszkańców Urbano­
wa, protestujących przeciwko zakła­
daniu na tych terenach, na północ od 
Bagdanki, zieleńca. Pismo przekaza­
no Magistratowi.

Prośba ze Lwowa o subwencję
Towarzystwo Literackie im. Mic­

kiewicza we Lwowie zwróciło się z 
prośbą o subwencję. I tę sprawę ró­
wnież przekazano Magistratowi.
Wnioski radnych komunistycznych

Radni komunistyczni Brygier, Ce­
bulski i Hetmaniak zgłosili swoim 
zwyczajem trzy wnioski o charakterze 
demonstracyjnym.

W pewnym momencie radny Bry­
gier odwołał się do przewodniczącego.

Koncert orkiestry 
marynarki wojennej

Liga Morska i Kolonialna w Pozna- 
ufa komunikuje, że w tym tygodniu 
przyjedzie do naszego grodu z koncer­
tem reprezentacyjnym orkiestra Mary­
narki Wojennej z Gdyni, licząca 40 
członków. Nie wątpimy, że orkiestra, 
entuzjastycznie przyjmowana w stolicy 
i największych miastach Polski, znaj­
dzie również serdeczne przyjęcie i u nas 
w Poznaniu, gdzie IDEA MORSKA jest 
szczególnie głęboko rozumiana.

Orkiestra Marynarki wystąpi z kon­
certem reprezentacyjnym we czwartek, 
dnia 27 b. m., w Auli Uniwersyteckiej 
o godz. 20-tej, a ponadto na Poranku 
Muzycznym z koncertem popularnym, 
przeznaczonym przedewszystkiem dla 
młodzieży, który odbędzie się w tym 
samym dniu o godz. 12,30 w Teatrze 
Świetlnym „Słońce“.

TEATRY
2 Teatru Polskiego

Włoska komedja „Wiedza rado, 
sna“, efektowny i oryginalny typ wi­
dowiska komedjowego, pozostaje na 
repertuarze dziś i jutro. W roli głów­
nej niepospolity sukces odnosi gość 
warszawski p R. Niewiarowicz, któ- 
ny już pracuje nad następną nowo, 
ecią. parodystyczną komedją „Gramy 
operetkę“.

2 Teatru Nowego
e , świetna farsa „Codziennie o 
«■tej“, która cieszy się kolosalnem 
wprost powodzeniem.

„Mademoiselle Docteur“, reportaż 
szpiegowski, jedna ż największych 
sensacyj współczesnego repertuaru, 
wejdzie na repertuar już w dniach 
najbliższych.

2 Teatru Wielkiego
Dziś i jutro opera komiczna J. 

paussa „Zemsta nietoperza“ z go- 
f!.ńriym występem p. Marji Janow- 

^^KKonczyńskiej w popisowej partji
W Próbach rewelacyjna nowość te- 

sa ^eu/nnfaskiego — operetka Strans- 
Kobieta która wie. czego ebee“.
2 Komedji Muzycznej

kar?9^01 ^anusz, znakomity piósen- 
ców' J6K,®n z największych ulubień- 
znani„U- icZl?0Ści- przybywa do Po- 
ferie „ 1 ,'vszmie udział w świetnej 
wiosń«e“VJ1 20 obrazach p. t. „Aj, ta 
już która zostanie wystawiona ' “ * najbliższych dniach.

oznajmiając, że radny Budzyński 
miał się wyrazić w czasie składania 
wniosków (dotyczących m. in bicia 
więźniów politycznych), że radnego 
Cebulskiego jeszcze za mało bito.

Radny Budzyński: Kłamstwo!
Obniżka opłat za gas, elektryczność i wodę

Pierwszym punktem porządku ob­
rad było zatwierdzenie uchwały Ma­
gistratu w sprawie obniżki opłat za 
gaz, prąd elektryczny i wodę. Po 
krótkiej dyskusji Rada miejska zaak­
ceptowała stanowisko Magistratu.

Rada miejska uchwaliła swego cza-
•

Zmiany w
Województwo, otrzymawszy preli­

minarz budżetowy miasta Poznania na 
rok 1933-34. uchwalony przez Radę 
miejską, budżetu tego nie zatwierdziło.

W piśmie, skierowanem do Magi­
stratu, województwo zażądało pod­
wyższenia świadczeń na rzecz bezro­
botnych ze 180 000 (śtu ośmdziesięciu 
tys.) zł na 1 200 000 (mtljon dwieście 
tys.) zł i od zmiany tego punktu uza­
leżniło zatwierdzenie budżetu. Magi­
strat, stojąc na stanowisku, że woje­
wództwo przekroczyło swe kompeten- 
sje, postanowił odwołać się do mini­
sterstwa spraw wewnętrznych i zało­
żyć sprzeciw przeciwko orzeczeniu 
województwa. Rada miejska, uważa­
jąc, że województwo przekroczyło gra­
nic© swych uprawnień i, że Magistrat 
robi wszystko, co dla bezrobotnych 
zrobić można, zaakceptowała stanowi­
sko Magistratu i jednogłośnie

Konkurs sportowy „Kuriera Poznańskiego”
W związku z niedzielnym meczem 

„Warty“ i „Wisły“ w Poznaniu ogło­
siła redakcja naszego pisma pierwszy 
konkurs sportowy, którego warun­
ki podaliśmy szczegółowo we wczoraj- 
szem wydaniu głównem. Dziś, w zwią­
zku z tym konkursem załączamy po-
niżej odpowiedni kupon. Należy w

L Kto wygra mecz z dnia 30 b. m. „Warta“ czy „Wisła“ i w jakim stosunku? 

(na pierwszem miejscu podawać zwyc ęzcę): ................

2. Jaki będzie wynik do przerwy? ......................

8, Kto strzeli 5 ile bramek dla zwycięzców l.

L Kto strzeli i ile bramek dla pokonanych ?.

Imię î nazwisko wysyłającego. , . • ¿ ,

Adres ................................

Gdy ziemia drży
W dniu 28 grudnia b. r. Włochy ob­

chodzić będą 25-tą rocznicę najstrasz­
niejszej w dziejach Europy katastrofy, 
którą było trzęsienie ziemi w Messynie 
i na sąsiędniem wybrzeżu Kalabrji- Kil­
kadziesiąt zaledwie sekund drżenia zie­
mi wystarczyło, by obrócić w kupę gru­
zów dwa wielkie kwitnące miasta, Mes. 
synę i Regio, oraz kilka małych miaste­
czek, pod których zwaliskami znalazło 
śmieić około 200.000 ludzi. Najśwież­
szy (18) numer „Ilustracji Polskiej“ 
przynosi początek zajmującego reporta­
żu Szyny p. t. „Gdy ziemia drży“, który 
opowiada o przebiegu tej straszliwej ka. 
tastrofy. Na treść pięknego numeru 
składają się pozatem ilustrowane arty­
kuły, jak „Koń błękitnej krwi“, -„Mia­
stu i światu“, „Twarz, ręce i pismo“ 
i t. d- Uzupełnieniem są aktualne zdję­
cia z kraju i zagranicy oraz zwykłe 
działy stałe, jak odcinek pięknej po­
wieści Kawczyńskiego, mody, dział mło­
dzieży, humor, rozrywki umysłowe itd.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Wieczornica harcerska. Jeżeli 

chcesz poznać życie obozu harcerskiego, 
przyjdź w niedzielę. 30 bm, na wieczor­
nicę, pa którą zaprasza sympatyków 23 
drużyna harcerska im. .Józefa Wybickie­
go przy III szkole wydziałowej na Wil-. 
dzte (ul. Stroma). W programie: śpiew, 
deklamacji*., muzyka i obrazki obozowe 
pt. „Jeden dzień w obozie harcerskim“."-

Powiedziałem, że Cebulskiego za ma­
ło bito w szkole, gdyż dotychczas je­
szcze się nie nauczył czytać.

Incydent ten wywołał wielką we­
sołość.

O pracę niedzielną we fryzjerniach
W końcu radny p. Libera wno­

si do Magistratu prośbę w imieniu 
fryzjerów o wydanie zezwolenia na 
pracę we fryzjerniach w niedzielę 
przedpołudniem od godz. 9 do 13.

su zaliczenie zakładu wodociągowego do 
przedsiębiorstw miejskich. Władze nad­
zorcze uchwały tej nie zatwierdziły. — 
Wniosek powyższy wskutek nowej uśta- 

I wy wpłynął na wczorajsze posiedzenie 
ponownie i Rada miejska uchwałę swą

I powtórzyła.
budżecie
uchwaliła wysłanie sprzeciwu do mi­
nisterstwa.

Następnie przeprowadzono zmianę 
uchwały gminnej w sprawie poboru o- 
płat, pokrywających koszty wywozu 
śmieci z miasta Poznania.

W dalszym ciągu załatwiono sprawę 
linij wytycznych Dębca, oraż sprawę 
odstąpienia terenów państwowych przy 
ul- Grunwaldzkiej na ulice i użytecz­
ność publiczną, a także zatwierdzono 
plan sfinalizowania urządzenia ulic.

Resztę spraw, objętych porządkiem 
obrad, odroczono.

W ostatanim punkcie rozpatrywano 
wniosek, w sprawie cofnięcia zapowie­
dzianej obniżki zarobków7 miejskich 
pracowników fizycznych. Przy udziale 
18 (!) radnych sprzeciw ten uchwalono 
po ożywionej dyskusji, w której z ra­
mienia Magistratu zabierali głos radco­
wie Pluciński i Czasz.

nim wypełnić czytelnie wszystkie 
rubryki i dostarczyć kupcu do admini­
stracji naszego pisma (przy ni. Św. 
Marcin 70), zaznaczając wyraźnie na 
kopercie: „Konkurs sportowy". 
Wzywamy wszystkich sportowców do
jak najliczniejszego udziału w na­
szym konkursie!

RECENZJE KINOWE
Kina „Słońce" wyświetla francuski

film p. t. ,Hotel studentów“. Jest to mi­
ła, pogodna historja z życia studenterji 
paryskiej w Quartier Latin. Oczywiście, 
niema poogdy bez lekkich chociażby 
chmur, to też historyjka nie jest pozba­
wiona przykrych epizodów miłości Odet- 
ty do Jacka. Ona jest prowincjonalną 
skromną panienką, a on — rozbawiony 
„cygan“ — cłjce nauczyć ją wesołego, 
swobodnego życia. Przyjaciel Jacka. Ma- 
ksim. również kochający się w Odecie.

„Zemsta nietoperza”
opera komiczna Jana Straussa

dla czytelników „Kurjera Poznańskiego“ i „Jlustracil 
Polskiej“

Informujemy Czytelników „Kurjera 
Poznańskiego“, i „ilustracji Polskiej“, 
że udało się nam pozyskać od dyrekcji 
Teatru Wielkiego jeszcze jedno — 
ostatnie w sezonie bieżącym przed­
stawienie po cenach o 50 proc, zniżo­
nych. Będzie niem wspaniała i arcy- 
wesoła, pełna przepięknych melodyj 
oęera komiczna Jana Straussa „2emsta 
nietoperza“. Wartość artystyczną tego 
spektaklu podnosi fakt, że główną rolę 
kobiecą, — Rozalindy śpiewać będzie 
ulubienicą Poznania — Marja Janew- 
ska-Kopczyńska. Przedstawienie to od­
będzie się pojutrze t. j. w najbliższą

potępia go za to. Ale historia kończy się
Kinie — małżeństwem młodej parv.

. przepełniony wesołemi epizodami, 
kipiący młodością i humorem, sprawia 
nader miłe wrażenie Główne role obsa­
dzone są przez młodych sympatycznych 
artystów. Odettę gra milutka Lisette 
Lanvin, w roli Jacka dobry jest Ch Ca- 
sadesns, a w roli Maksima — bardzo sym­
patyczny R Galie. Film jest dobrze wy­
reżyserowany i dobrze udźwiękowiony.

Nadprogram — tygodnik filmowy.
(ver.)

Kino „Colosseum" wyświetla film p. L
.Niezwykła przygoda włamywacza", czyli 
„Człowiek, który wrócił“ Bohater jest 
włamywaczem raczej z przypadku, Po­
pełnił kradzież, aby zdobyć majątek na 
otoczenie zbytkiem ukochanej kobiety t 
właśnie dzięki temu ją stracił Po kilku 
latach oboje się spotykają: ona jest bo­
gatą wdową,, a on — nawróconym zło­
czyńcą. Niezwykłość przygody polega na 
tem. że bohater jest podejrzany o kra­
dzież, której nie popełnił. Nieporozumie­
nie — ku żalowi niefortunnego detekty­
wa — wyjaśnia się szybko i młoda para 
wyznaje sobie miłość Film ma dużo we­
sołych i oryginalnych sytuacyj: interesu­
je też ciekawa akcją W roli głównej bo­
haterki widzimy Kamillę Horn.

Nadprogram — doskonała groteska ry­
sunkowa P t. „Wiosna idzie“ i wesoła 
farsa (ver.)

Kfao „Tęcza“ wyświetla typowy kry­
minalny dramat amerykański p. t. „Kró­
lowa podziemi. Klasę dramatu podnosi 
Joan Crawford. Znając jej ostatnie kre­
acje (chociażby np. w „Ludziach w hote­
lu“). musimy stwierdzić, że właściwie 
szkoda jej talentu dla tego rodzaju fil­
mów Z drugiej jednak strony, biorąc 
pod uwagę że ten typ filmu liczy bąrdzo 
wielu zwolenników, że dla zwolenników 
tych filmów wcale nie jest obojętne, kto 
gra w filmie że wreszcie naprawdę ślicz­
ną Joan Crawford jest uważana za ideał 
pięknej Amerykanki — trudno się dzi­
wić,. że oglądamy ją jako „Królową pod­
ziemi“ i zapewne jeszcze nieraz w podob­
nych rolach oglądać ją będziemy. Part­
nerami Jóan są Robert Armstrong i Ma­
rie Prévost, (Sz.)

KALENDARZYK ;
Wtorek, 25 kwietnia 1933, 

Słońce: wschód 4.34 — zachód 19,08 -•*
długość dnia 14 godzin 34 min. 

Księżyc: wschód 4,17 — zachód 20,31
po nowiu.

Kai. rzk.: Marek Ew. — jutro Klet : Mar­
celi P. M.

Kał. słów.: Jarosław św. — jutro Spit? 
mir.

Zebrania
Dziś o 17,30 Tow. Handlarzy Targ .ich 

— nadzwyczajne walne zebrs- .. 
p. Jarockiej, ul. Masztaląrsks R

o 19.30 Cech FryzjąńówfaDamśkif.n - 
kwartalne zebranie u p. iGoiioow- 
skieao w Domu Rzemieślniczym

o 20 Zw. Zawodowy Pracownik! \ 
pieckich (sekcja dekoratorów), w o* 
gnisku, u). Podgórna 12 b; .

o’2Ó K S „Olfmpja“, w sal} 20 Domu 
Rzemieślniczego

Jutro o 19 K. S , Warta“ (oddział pływac­
ki). w ognisku al Marcinkowskiego: 

o 20 Koło Absolwentów Dokształcają­
cej Szkoły Kupieckiej, w czytelni
M S H.;

o 20 Narodowa Organizacja Kobiet 
(Jeżyce) — walne zebranie u p. To- 
mikowskiego, ulica Szamarzewskie­
go 18.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Wiktorii z Graczyków Metylo­

wej o godz, 17 Nowe Zagórze L
TEATRY

Teatr Polski: Dziś — Wiedza radosna“. 
Teatr Nowy: Dziś — „Codziennie o S-tej*. 
Komedia Muzyczna: Dziś — teatr nie­

czynny.

RADJO
Debiut „Orkiestry Zawodowych 

Muzyków“
W niedzielę, 30 bm. o godz. 5 popoł. 

zadebiutuje w Radjo Poznańskiero 
„Orkiestra Zawodowych Muzyków“ 
pod kierownictwem p. Brunona Kubi­
ka.

środę. 26 bm. o godz. 8 wiecz. w Tea­
trze Wielkim. Od dziś począwszy naby­
wać można bilety w cenie od 49 gr w 
administracji naszego pisma za oka­
zaniem poniższego kuponu:

KUPON

„Zemsta nietoperza“
w Teatrze Wielkim, 26 kwietnia
Kupon niniejszy upoważnia do nabycia 

2 biletów za oół ceny.
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Jak aresztowano parocha ruskiego 
pod Brzeżanami

Warszawa, 24. 4. (Tel. wł.). — 
Niedawno donosiliśmy o aresztowaniu 
za agitację antypaństwową ks. ruskiego 
Petryckiego w Taurowie pod Brzeżana­
mi w Małopolsce wsch. Obecnie nad­
chodzą wiadomości o niezwykłych 
szczegółach, towarzyszących temu a- 
resztowaniu.

Mianowicie, gdy komendant poste­
runku z Taurowa przybył w towarzy­
stwie posterunkowego do mieszkania 
ks. Petryckiego L, pokazawszy mu nakaz 
aresztowania, wezwał go do udania się 
do Brzeżan. Petrycki błyskawicznie ro­
zebrał się i położył się do łóżka. Żona

W kraju i w świecie
— Nagrodę z fundacji Carnegiego

za pracę na rzecz pokoju i rozbrojenia 
otrzymał b. min. W. Brytanji, Hender­
son. Nagroda wynosi 2 200 ft.

— W Londynie policja aresztowa­
ła osobnika, który rozbił butelką szy­
bę w oknie ambasady niemieckiej. 
Butelka zawierała kartkę papieru z 
napisem: „Rzeźniku Hitlerze, prze­
kroczyłeś wszelkie granice“.

— W Berlinie zmarl b. ambasadór 
niemiecki w Paryżu baron v. Schoen. 
Zmarły liczy 82 lata. Piastował on 
swój urząd do wybuch wojny świato­
wej.

— Tegoroczną nagrodę Tow. Lite­
ratów i Dziennikarzy w Warszawie 
przyznano A. Ossendowskiemu za u- 
twór p. t. „Lenin“.

Nagroda wynosi 2 000 zł.

I zaś i córka parocha przez trzy godziny 
stawiały opór funkcjonariuszom policji 
i zachowywały się tak agresywnie, że 

j przedstawiciele policji musieli wezwać 
na pomoc pięciu miejscowych gospoda­
rzy. Obie kobiety dopuściły się czyn­
nej napaści na posterunkowego, a Pe­
trycki kopnął policjanta w twarz. Go­
spodarze zostali przez proboszcza cięż­
ko pobici Gospodarz Czuba otrzymał 
trzy gwałtowne uderzenia nogą w 
brzuch, gospodarz Lenartowicz dwa 
kopnięcia w brzuch, gospodarz Kowal­
czuk uderzenie w pierś, a gospodarza 
Nawaryńskiego Petrycki uderzył w 
twarz. Żona zaś Petryckiego ugryzła 
posterunkowego Pichtla dotkliwie w

Notowania dewiz z dnia 24 kwietnia 1933
(Obsfuga radjotelegraficzna P A T-icznejł
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Notowania
za

w War­
szawie

Gdańsku Berlinie uondyoi* Nowym
JorKU

Paryżu Pradze Żury chu Wiedniu

Poznań • 6 &=» 700 zł 57,23 47,65 31,31 12,40 385,- 58,- _
Warszawa . • • 6 100 zł — — 47,65 — — —• — —
Gdańsk , t 4 173 52 100 Gd gid 174,25 — 83,67 — — —• 663,50 — —
Berlin . , * • 4 21234 100 R M 207,- 117,88 — 1.5,27 25,50 — 780,- 119,- 165,50
Belgja . . 9 9 31/2 123 94 100 belg 124,42 71,28 59,44 25,12 15,42 351,50 — 72,20
Bukareszt . * • 7 172- 100 1 - — 2,488 592 50 — 15,15 — 3,08 —
Budapeszt . 6 • 41/2 ¡55 90 100 pengo — — 27,75 — — — — 124,29
Holandja « • 21/2 358 31 100 cld hol 358,30 205,79 171,58 8,725 44,42 — 13,52 208,25 284,45
Kopenhaga • 3V2 238 88 .100 k d — — 66,68 22,45 17,30 — 525,— 81,10 109,—
Londyn • 2 43 38 1 funt szterl 31,35 17,91 14,96 — 3,87 89,40 117,60 18,175 —
Nowy York • 0 3 3 91 41 1 dolar 8,10 4,62 3,916 388,25 ■ - 23,20 30,50 4,70 649,—
Paryż . . • 0 2Gż 172 — 100 fr franc. 36,11 20,11 16,77 89,09 4,35 — 132,30 20,38 27,84
Praga . . • ? 31/2 180 62 100 k cz — 15,23 12,71 117,75 — — — 15,10
Rzvm . . i » 4 172- 100 1 46,45 22,10 67,71 5,76 132,- 175, - 26,9/ —
Szwajcaria » • 2 172- 100 fr szwajc. 172,30 99,05 82,42 18,17 21,35 490,50 649,25 — 136,78
Sztokholm • 31/2 238 88 100 szw — — 77,92 19,36 20,10 — 605,— 94,825
Wiedeń i • i 6 125 43 100 szyling — 45,45 33,— — — —

prawą rękę. Dalsze zachowanie się Pe- 
tryckiej nie może być publicznie omó­
wione i znajdzie swój wyraz podczas 
rozprawy częściowo przy drzwiach za­
mkniętych. Wreszcie córka Petryckie­
go „panna“ Jarosława pogryzła dotkli­
wie wymienionych gospodarzy, a na­
stępnie biła ich chochlą i łopatą. Po­
szkodowanym udzielił pomocy dr. Bi- 
ner z Kozłowa.

Miejscowa ludność nie taiła swego 
niezadowolenia z powodu zachowania 
się popa, popadji i popażanki. Wszyscy 
oni staną przed sądem, (w)

KRONIKA FILMOWA
ANNABELLA i PREJEAN 

najmilsza para aktorów filmowych
Komedja subtelna, wywołująca na twa­

rzach widzów uśmiech prawdziwego za­
dowolenia jest rzadkością w dziedzinie

filmów. Przyzwyczajeni jesteśmy łączyć 
z pojęciem komedji filmowej tylko czczy 
i bezmyślny śmiech. Bywają jednak wy­
jątki. że na ekranie pojawi się film. pe. 
len szczerej wesołości i serdecznego śmie­
chu. Taką komedją, utrzymaną w do 
datku w duchu najlepszej tradycji humo- 
ru paryskiego, jest film p t. „Syn mimo, 
woli'', który już jutro ukaże się na 
ekranie kina „MetropoHs“. Film ten, o- 
snuty jest na tle świetnej sztuki dwóch 
znakomitych powieściopisarzy francu­
skich Vebera i Gerbidona Główne role 
odtwarzają urocza Annabella i słynny 
pieśniarz paryski Prćjean. Należy ocze­
kiwać, że jutrzejsza premjera w kinie 
„Metropolią“ przyjęta będzie przez ama­
torów dobrej komedji z wielkiem zado­
woleniem. portj. 252

Za oetomnla I reklamy odr»j. 
wiada administracja w osobie Antonitgj 
Leśniewicza w Poznaniu

Dnia 22 kwietnia 1933 r. zasnął w Bogu, nasz 
najdroższy Ojciec, kochany brat, stryj, wuj i 
szwagier, ś. p.

Leon Rejman
przeżywszy lat 45. Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek o godz. 10 przed południem po nabożeństwie 
zaiobnem w kościele św. Michała na cmentarzu św. 
Marcińskim przy ul. Bukowskiej.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Zwierzyniecka 10 portj. 251

Zakład
fryzjerski z przyległem mieszka­
niem na sprzedaż lub zamiana na 
3 Doke.ie z kuchnia za dopłata 
Gdaie? wskaże Kurier Poznański 

zdg 97 711

Platforma (l
na sprzedaż, nosząca 30 oent- 
narów. Główna. Marjacka 18. 
_________rr 6491

Kadzie
debowe. wielkie nadajaee ns 
zbiorniki, wózek ręczny. Adres 
Kńrjer Poznańska zd>r 97 611 1

obejmu;ące Gimnazjum pod wezw. 
Najśw. Marji Panny

i Szkołę powszechną z prawami 
publiczności

przyjmuje wpisy chłopców i dziewcząt do
wszystkich klas wstępnych i gimnazjalnych.
Dwa olbrzymie boiska dla chłopców i 
dziewcząt. Nowy gmach szkolny z nowo- 
czesnemi urządzeniami przy ul. Różanej 17
Kancełarja przy ulicy Wierzbięcice 6 

otwarta od godz. 10—13 
portj. 250

| Nowości wiosenne
w materjałach męskich Biel­
skich płaszczowych i ubra 
niowych sortymenty pod 
szewek jaknajlepszei jakości 
najgustowniejsze desenia 
naprawdę tanio poleca Zło- 
togórsk' Poznań, u! Kra­
marska 19-20, hurt i dęta! 
Wielki wybór ca 400 deseni 
Dno zniżki cen osięgnięto. 

i dr 2890

9 SZUKA MIESZK.

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych.

1 Dzielna
bufetowa z kaucja szuka zajęcia. 
Zgłoszenia Kur jer Poznański

zdrg 97 805

a
Bankowiec

m.atżeństwc poszukuje dwu—trzy­
pokojowego kuchnia, proszę podać 
czynsz. Wyczerpujące oferty do 
Kuriera Poznańskiego 

I zdir 97 791

ROZMAITE

i Ekspedientka
do cukierni — piekarni szuka pra­
cy może złożyć kaucje. żg'osze- 
ni.a Kurier Poznański zdrg 97 806

| Młoda
dziewczyna uczciwa z dobrem! 
świadectwami z gotowaniem — 
przyjmie posadę do dwóch lub 
trzech osób Oferty Kurier Pozn. 

zdg 97 102

i Dywany j Inteligentny
reparuje Św. Maroin 20. OT pic- chłopiec do posyłek zaraz potrzeb- 
teo. front, ___________ zdir 97 702 ny. Długą 11 m. 7 zdg 97 479

I Kapelusze damskie i Pomocnik
na zamówienie wszelkie przeróbki szewsfci na dobra męska robotę 
tanio. Romana Szymańskiego 2. potrzebny zaraz. Lasman ^yaow» 
mieszkanie 3. dg 3115 ska 26 wir 97 838

Przedpłata na miesiąc maj 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zł 3,29, w agencjach w mielcie zł 3,59, g odnoszeniom 
do domu w Poznaniu z! 3,70, z odnoszeniem przez poczto poza Po­

znaniem miesięcznie zł 4.14, kwartalnie zł 12,40, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7.S0, 
w innych krajach z! 9,50. W razie wypadków spowodowŁnych sita wyższa, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo 
nenci nie maja prawa domagania sic niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

* na stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu V/1?1OSZ ema redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej 
-—Y— —--------------120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-1 amowego mi­
limetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia 
do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach do godz. 22 
u stróża: do wydania wieczornego ,,drobne*4 do godz. 12, większe dłużej według możności. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 naglówkowycn): słowo nagłówkowe (tłuste) 
25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, 
powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524. 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4O72.filja Stary Rynek 25-55. —- P. K. O. Poznań, nr. 200 149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzenie 
na pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 
zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania 
„Kurjera Poznańskiego".

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit dwumiesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
yjfychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny do­
datek powieściowy w for­

macie książkowym.

Poznań
miesiąc

maj
1933 r.

3,20 0,94 4,14

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

- ....... ........—-.....  ....., dnia. _ ____——

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Uprocent.

1 manipul
Razem

Kurjer Poznański
.Wschodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny do- Poznań
miesiące: /

maj, czerwiec 6,40 1,88 8,28
datek powieściowy w for­

macie książkowym. A
j

1933 r.

)

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

—.................. ... '........... . dnia
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